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Gazeta Preszbursha z d. 3o. Stycznia dono­

si: Rezultat narad cyrkularnych rozpoczętych
•w d. 21. t. m. i aź do 24. trw ających, w celu 
wynalezienia u lg i, klóraby przy załatwieniu pry­
watnych stosunków pieniężnych zajść inogła, przy­
jęty został w formie poselstwa na trzech posiedze­
niach 172giem, l73crein i I74tem, Odprawionych 
w d. 26., 27. i 29. t. u i.,  r na ostatniem nawet
lihończony został.

Wspomniona gazeta z  d. 2. Lutego Zawiera 
co następuje:

Poselstwo Stanów względem  prywatnych sto­
sunków pieniężnych w d. 29. z. in. ukończone, 
zostało dnia następującego na I75tóin posiedze­
niu Sejmu Izb obudwócb przesłane Izbie Ma­
gnatów , której pod niebytność Arcysięcia Fals- 
ty n a , w W iedniu bawiącego, W . Podczaszy Hra­
bia Cziraky przewodniczył, a która takowe wniosła 
zaraz na obrady, podczas gdy Stany ułożone w d.' 
l 3. Listopada r. z. poselstwo o samoislnieniu 
król. Uniwersytetu w Peszcie, w zięły pod rozpo­
znanie, i obrady w tej mierze ukończyły.

Na I76tem posiedzeniu w d. 3 i .  Stycznia, 
Izba Magnatów naradzała się dalej nad owem po­
selstwem ; Stany zaś trudniły się także rozpozna­
niem dwóch jeszcze w Listopadzie r. z. ułożo­
nych poselstw: 1) względem niewątpliwego spad­
ku (Successio plena), i 2) względem stosowniej­
szego oświecania ludu, którego atoli systematycz­
ne wypracowanie, jako należące do D epulacyi, 
tejże ooesłane zostało. Zaś trzecie poselstwo, 
o ulepszeniu uprawy tytoniu i podniesieniu tego 
artykułu handlow ego, było wniesione i ukończo­
ne. ( G . W.)

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 

Am eryka Hiszpańska.
Gazety północno - amerykańskie zawierają 

list W ice  - Prezydenta Zjednoczonych Stanów , 
Cnllhoun, do Izby Reprezentantów, w którym 
żąda śledztwa względem  swojego postępowania. 
Obwiniono go nrzędow nie, iż podczas gdy był 
Ministrem w ojny, korzystał z kontraktów, które 
Rząd zawierał z  osobami prywntnemi. Złożona

Została Kominissyja śledcza, do uhończenia\k$j£ęjęjy 
zrzekł się Cnllhoun zasiadania w Izbie.

Portugalija.

Gwiazda donosi a Lizbony z d. 27. Stycz­
nia, źe  w dniu tym druga brygada Angielska wy­
ruszyła do Villa-Franca. Pierwsza wyjść miała 
dniem wprzód do Leiry i Tfaomar. Prawie 3o 
ludzi z  9go pułku jazdy i  20 O ficeró w , którzy 
stali w Aldea-Galega, 3 godziny drogi od L izbo­
ny, po tamtej strony T a gu , przeszli w dniu 25. 
do Hiszpanii.

Podług doniesień Z Lizbony z  tejże samej 
daty, odebrał Rząd w d. 24. wiadomość, że  po­
wstańcy zagrażali znowu wkroczeniem do Tras- 
os-Montes. Jeuerał VillafIor postępował za nimi 
spiesznie w kierunkn ku Miranda. Jenerał An- 
geja donipsł, że Jenerał M ello wypędziwszy ge- 
riłasów będących w Lomba i St. V iu cen te , ści­
gał icb, wi&lu ranił i kilku na placn położył. P o ­
dobne korzyści nad bandą powstańców odniósł 
Pułkownik 42go pułku piechoty.

Gazeta Lizbońska oznajmia , iż  Portugalski 
.Sprawujący interesa w Madrycie doniósł, że Król 
Hiszpański dowiedziawszy się o powtórnem naj­
ściu Portugalii przez zb ie g ó w , w yraził najmoc­
niejsze nieukontentowanie, i kazał w tej mierze 
wydać surowe rozkazy. W szyscy D ow ódzcy siły 
zbrojnej, którzy w miejscach , przez które owi 
zbiegowie przechodzili, nie wykonali rozkazów 
Rządu, mają być w urzędowaniu swojem zawiesze­
ni i przed Sądem wojennym stawieni. (G . W .)

Hiszpanija,

Gwiazda donosi z Pontovedra w  Gallicyi 
Z d. 24* Stycznia : vPrzednia straż zbiegów  Por­
tugalskich przybyła de Celanova. Spodziewano 
się Jenerała M ontallegre; inni zbiegow ie udali 
się. do Alfarolo, aby się połączyć z wojskiem pod 
TeHez Jordao. Inna banda pod sprawą Magessi 
rnszyla przeciwko Villa-Rondeło. Wiadomo , że  
2000 zbiegów  w  małych kupach pow róciło  do 
prowincyi Tras - os-Montes. M ilicyje z  Villa-V i- 
ciosa bronią mostu ńa rzece Tna. Główna kwa­
tera była w  Pazas, cztery godziny drogi od Cha- 
ves. Z  Orense piszą, pod dniein 26. t. m ., że  
duicin wprzód zaszła utarczka, i zbiegow ie przez 
wojska konstytucyine, jako liczniejsze zostali od-*
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p B T c i. Z  Kastylii piszą pod d. 3o. Stycznia, że 
Marszałek polny W icehrabia B arcea, z rodziną 
sw oją, jednym Brygardyjerein i kilku Oficerami 
tamże przybył, i że kazano mu udać się do pro- 
w incyi S o r ii, 60 godzin drogi od granicy. O fi­
cer Portugalski w 14 honi przybył do Albuquer- 
que. Na rozkaz Jenerała San Juan zostali roz­
brojeni i w głąb kraju zaprowadzeni,

W ielka Brytanija i  Irlandyja.

Parlament miał się w  prawdzie zebrać w d. 
8. Lutego , atoli sądzą, iż nie przyjdzie do wa­
żnych rozpraw przed 19. i 2 0 ., kiedy miały być 
uczynione przełożenia do nowego prawa zbożo­
w ego. Ministrowie wćzwali Członków Izby N iż­
szej szczególnemi okólnikami, aby się na tych 
ważnych obradach znajdowali.

O głoszony został teraz testament X ięcia  
Yorku. Z  tegoż okazuje się, że interesa Xięcia 
bardzo były przesadzone, ponieważ testament w y­
raźnie mówi : X iążę  spodziewa s ię , iż majątek
jego wystarczy na opłacenie jego prawnych dłu­
gów  i opędzenie kosztów pogrzebu ; wszystko , 
co pozostanie po opłaceniu długów, przypaść ma 
jego  siostrze, X iężn ie Zofii, do której był szcze­
gólniej przywiązany. 1 (O. W.)

Prawie wszyscy M inistrowie, którzy byli o- 
becnymi na pogrzebie Xięcia Yorku w  kaplicy 
S. Jerzego w W indsorze, zaziębili się i choru­
ją ; przynajmniej dotyczę się to Lorda Liverpoo- 
la , P . Huskissona i P. Kanninga. Słabość ostat­
niego okazywała nawet z początku niepomyślne 
symptomata , jednakowoż znikło teraz niebezpie­
czeństwo. *

Życie Napoleona przez W alter Scott napi­
sane , którego szósty toin wyszedł z druku, skła­
dać się będzie z ośmiu tomów. Przem owę do 
całego d zie ła , która niejako wystawia położenie 
Europy na początku rew olucyi, udzielają już ga­
zety Leedska i Kuryjer. (£>. A .)

Francyja.

W  d. 11 . Lutego (w Niedzielę) były licz­
ne pokoje w Tuileryjach , na których znajdował 
się także nowo przybyły Nuncyjusz Papiezki, 
Monsignor Lambruschini, Arcyciskup Genueński.

W  d. 9. t. in. projekt do prawa o przysię­
głych , przyjęty przez Izbę Parów w  d. 5. Lu­
tego, złożyło Bióro tejże Izby Królowi, który ta­
kowe siedząc na tronie przyjął.

W  Izbie D eputowanych, na posiedzeniu 
w  dniu 10. L atego , zdał P . Martignac raport 
z  prawa przeciwko handlowi murzynami, które 
nadeszło z Izby Parów. Poczein wstąpił Mini­
ster Skarbu na inownieę i poprzedził mową prze­

łożone przez siebie projekta dó praw a: A )  o
ostalecznem uregulowaniu budżetu za rok 1825 ; 
B ) o otworzeniu dodatkowego kredytu za rok 
1826, i C) o ustanowieniu wydatków i przycho­
dów na rok 1828. Dochody z roku 1825 poda­
ne były na 981 mil. 694,502 f r . ; atoli wyniosły 
985 mil. 673,751 fr. D ochody na rok 1826 po­
dane były na mil. 402,841 f r . ; lecz czyniły 
989 mil. 59,715 fr. Podług lego samego sto- - 
sunku mogą być podane dochody na rok 1828 na 
930 mil. 91,361 f r . , a wydatki na 915 mil. 
729,7/(2 fr. ; jednakże w ostatnich przez zgaśoie- 
nie dochodów osobistych, pensyi i t. d . , może 
jeszcze większe zmniejszenie nastąpić.

Dalszy ciąg zdania sprawy Kominissyi z no­
w ego projektu de prawa o wolności druku:

W  art. 2. przywiedzione jest mnóstwo w y­
jątków względem złożenia pism ; Kommissyja ta­
kowe jeszcze pomnożyła , dodając prospekta, do­
niesienia i takie dzieła dramatyczne, które już by­
ły  wystawione. P rzy ułożeniu Art. 3 . wśliznął 
się błąd ; miasto słów : awiększa liczba arkuszy,« 
być pow inno: »większa liczba exeinplarzy«. Art. ' 
4. przez przeniesienie części edycyi z  warstatu 
drukarza, dał powód do zażaleń wielu drukarzy. J e ­
dnakowoż Koinmissyja uznała go słusznym i są­
dziła przytem pozostać; prosi tylko, aby oddanie 
dzieła do zszywacza , introligatora, gładziciela i 
innych podobnych rzem ieślników, nie uważano 
za rozdanie dzieła. Art. 5. zw rócił mocno uwa­
gę Kominissyi. Takowy nakłada na wszystkie 
pitina pięcioarkuszowe i mniejsze pewny stępel. 
Słusznaż jest, aby na takie pisma stanowić opłatę 
stęplow ą? Doprowadziż ten podatek do zamie­
rzonego celu ? W noszono, że rozszerzeniu bru­
dnych, zaraźliwych, irreligijuych książek potrzeba 
zapobiedz. Rozszerzenie icb jest zgrozą ; są one 
sprzedawane, rozdawane, rozdarowywane i rozse- 
łane. Znaczna opłata zmniejszy taniość i roz­
szerzanie. Pow ody te zdają się być ważne i 0- 
parte na Ogólnych korzyściach ; atoli pytanie to 
ma wiele stron. Jeźli uderzemy na złe  książki, te­
dy dostanie się i pożytecznym , które zapewne 
większą liczbę stanowią. Jako wyjątek przywoź 
dzi praw o; M ow y, miewane w Izbach, rozpo­
rządzenia Biskupów, katechizmy ; mogą one być 
ważnemi, lecz nie dosyć są obejraującemi. Każdy 
Członek Izby mnóstwo takowych w ym ienił, tak 
d a le ce , że przez przywiedzienie onych wyjątek 
Stał się prawidłem.

Dotąd o stronie moralnej pytania; uwaźiny je 
teraz politycznie. Zdawało się Kominissyi, że  
do prawa, jak niniejsze, nie należą zupełnie roz­
porządzenia względem podatków; takowe mia­
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łoby przezto pozor jedynie środfca finansowe­
go. N awet wyrzndzonoby przezto szkodę do­
brym dziełom , bez znacznego zmniejszenia 
obiega złych dzieł. P o le m , małe pisemka są 
bardzo liczn e, a przy wielkiej liczbie pracowni­
ków , zatrudniających drukarnie, ostatnie stają się 
ważną gałęzią przem ysłu, i takowa doznałaby 
wielkiego ciosu przez utłumienie pierw szych, 
któ:e w wystawieniu przesadzono, i znaczna licz­
ba ludzi przyszłaby na wielką nędzę. Zapewne 
większość owych małych dzieł nie czyn 'pożytku; 
one same mogłyby upaść, satoli chcemy zysk, 
który przynoszą« ocalić; inaczej sąsiedzi nasizbo- 
gaciliby się przez taki postępek nie do przeba­
czenia.

Z  tego powodu glosuje Kommissyja za od- 
rzucenii.n środka, takich książek dotyczącego się; 
atoli uznaje ona niebezpieczeństwo na jakie tauie, 
haniebne książki wystawiają wszystkie klassy to­
warzystwa i że uczniowie bywają przezto do zguby 
przywodzeni. Ztad przekłada inny środek : podda­
nie uprzedniemu dozwoleniu pism ze strony Rzą­
du. D w ie byty opinije w Kommissyi; mniejszość 
chciała pcddać uprzedniemu dozwoleniu wszystkie 
pisma w I2sce i takie, które są wyciskane mniej- 
szemi czcionkami, niźli tak zwaneini filozoficznemu 
W iększość zaś chciała uniknąć wszelkiego pozoru 
cenzury, i ograniczyła potrzebne pozwolenie na 
pisma mniej 10 arkuszy w  lfisce zawierające. —  
Tak więc uniknie się obiegu niebezpiecznych dzieł, 
bez szkody dla pożytecznych.

Artykuły 6ty i 7iny pochodzą jedynie z sy- 
stematu w przeszłych artykułach przyjętego.

• Artykuły 8my i i 3ty mają za przedmiot roz­
szerzenie dziel peryjodycznych. (Poruszenie.) —  
W olność pism peryjodycznych wymaga silnej rę­
kojmi, skutek jej jest ciągły, bezpośredni, często 
bywa niepostrzeżony przez tych , którymi rządzi. 
D la zwyczajnego dozoru musi prawo istotnie 
winnych dotknąć, a zwłaszcza tego , na którym 
kara dotkliwie skutkuje. Musi ona być rękojmią 
pieniężną. Kommissyja pochwala drugi rozd ział, 
atoli pod pewnemi ograniczeniami. Zgadza się z 
Art. 8 ., który wymaga, iżby wydanie Gazety po­
przedzało wyjawienie imion właścicieli i wymie­
nienie drukarni, i który w przypadku fałszywego 
podania zaleca utłumić pism o; lecz  Kommissyja 
przekłada następujące rozporządzenie: W łaścicie­
le Dziennika obowiązani są wybrać z pomiędzy 
siebie jed n eg o , dwóch lub trzech, których po­
tem wymienią. Ci odpowiedzialnymi się stają 
za nkład pisma. W łaściciele muszą mieć włas­
ności przepisane Arty. 080. Muszą oni pomiędzy 
sobą przynajmniej trzecią.część sumy rękojemskiej 
wraz z własnością Dziennika posiadać. W  przy­
padku przekroczenia będą ścigani, oni sami u­

legną oprócz kar pieniężnych jeszcze innym ka­
rom , na które zostaną wskazani. —  Kommissyja 
zgadza się na tę zasadę, że rew^rsa względnie 
na trzecią osobę powinny być nieważne ; postę­
puje ona dalej i cb c e , aby takowe nawet między 
umawiającymi się były za nieważne miewane. W y ­
rządzonoby gwałt sumnieniu Sędziego, gdyby musiał 
przyznać własność koinuś, któremu istotnie nie 
należy. Kommissyja głosuje także na tymczasowe 
wykonanie rozporządzeń mających być przez Za­
rząd wydanych, przeciwnie jest ona lego zdania, 
że  wyrok zapadły w sądzie pierwszej Instancyi, 
pomimo sprzeciwienia się Rządu musi być wyko­
nany. Kommissyja przechodzi do środków w zglę­
dem pism mniejszych. T akow e, pod tarczą umiejęt­
ności , przy pomocy przytyków i alegoryj, których 
się dopuszczają, są organami zgrozy i blużnier- 
stwa. Kommissyja nie widziała powodu , uwolnić 
je od rękojmi wraz z innemi warunkami, którym 
inne pisma czasowe ulegają. Tak w ięc przystę­
puje do projektu Rządowego. Jednakowoż przy- 
tem chce mieć wyjątek względnie pism literackich 
i umiejętności, które jedynie dwa razy w tygodniu 
wychodzą. Drugi umiej konieczny wyjątek dotyT 
cze się Dzienników, które umieszczają doniesie­
nia i ogłoszenia, ponieważ same z siebie nie sa 
szkodliwe.

( D okończenie nastąpi.)

W łochy.

W  d. 7. Lutego nadciągnęła do Rzymu pier­
wsza kolumna Cesarsko-Austryjackich w ojsk, któ­
re opuszczają Królestwo Obojej Sycylyi. Takowa 
składa się z  pierwszego batałijonu pułku piechoty 
Lilienberga. Do d. 7 . Marca jeszcze miało na­
dejść czternaście kolumn; ogólnie przechodzić ma 
przez Rzym 9,656 ludzi i 2,354 boni. (G .W .)

Szwajcaryja.

W ielka Rada Kantonu L u cern y, uchwaliła 
p?zystąpić do konkordatu monety Kantonów pół­
nocnych a inny konkordat między Kantonami Ba­
zylei, Solothurn, L ucern y, Uri i Tessin , w zglę­
dem poprawy gościńca przez górę śg o  Gotarda , 
potwierdziła.

W  nocy z d. 16. na 17. Stycz, niezmierna 
lawina śniegu zvvaliła się na wieś Biel w Kantonie 
Walliskim „  jakoteż na wieś sąsiednią W eilcr Sel- 
kingen, prawie 600 stóp od onej odległą. Mieszkań­
cy w głębokiein śnie, przerażeni zostali szybkością 
tego zjawiska , nie mieli czasu ratowania się , i 
w jednej chwili od tych wysokich mas śniegu 
zostało 89 osób przysypanych lub od walących 
się domów zabitych. Dnia 17. pośpieszyli mie* 
szkańcy wsi sąsiednich na ratunek, zaczęli odko
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pyw ac, i wydobyli 38 ludzi mniej więcej ranio-. 
nych. Tak więc zginęło 5 i osób, z których 45 
jeden grób pokrył. Liczba zniszczonych mieszkań 
wynosi 4 5 , między lemi są wielkie i piękne do- ' 
my. Lawina zpadła parowem dwie godziny drogi 
g łęb okim , i zdaje s ię , iż w głębi góry lodowa­
tej utworzyła s ię , ponieważ między masą śniegu 
były  ogromne bryły lodowate. Teraz zajmuje ona 
całą przestrzeń dwóch wsi i w średnicy ma t 5 
stóp w ysokości, nie licząc w to pięć stóp śniegu,
który ziemię jut pokrywał.

I na innych miejscach Szwajcaryi spadały 
często law iny, jakto w Leuherbadern w tyin sa­
mym Kantonie W allis , na gościńcu Siinpłońskim , 
na drodze Bernarda, na dolinach Tryentn i t. d. 
Z  początkiem Lutego znowu w iele spadło śniegu.

(G. W.)
Kraków.

Dnia 12. L u teg o, jako na obchód urodzin N . 
Cesarza Jmci Austryi, wszystkie W ład ze wolnego 
miasta Krakowa; wszystkie tamże znajdujące się 
osoby dyplomatyczne i liczna ślachta znajdowały 
się u Cesarsko-Austryjackiego Rezydenta i Jene- 
ralnego Konzula Barona Lipow skiego, dla wyra­
żenia najszczerszych życzeń długiego zdrowia Je­
go Cesarskiej Mości. W szyscy ogólnie obja«pt|j 
żądanie , aby ich pełne uszanowania i  rzeteine 
życzenia doszły do wiadomości N . Cesarza Jmci.

(D . A .)
R o s s y ja .

W iadomości z Petersburga z d. 3o, Stycz­
nia zawierają , co następuje :

N . Cesarz Jego M ość, dla przyozdobienia 
nowej sali Akademii umiejętności darował w wiel­
kości naturalnej posągi Cesarzowej Elżbiety Iszej, 
Cesarzowej Katarzyny I. i Cesarza Pawła I.

W  dowód szczególnego upodobania z  pó- 
slng Feldmarszałka Hrabiego Wittgensleina, nadał 
Cesarz Jegomość synowi jego Hrabiemu Alesan- 
drowi W ittgeusteinowi, umieszczonemu przy Kol- 
legimn Spraw Zewnętrznych w stopniu Assessora 
K o lle g ii, godność Szainbelana. (G . IV.)

Donoszą z K ijow a, że mimo utrudzającej dro­
gi z powodu ogromnych śniegów zjazd na kon­
trakty był dosyć liczny ,■ niektóre interesa pienięż­
ne zawarto pomyślnie. (AJ. IV.)

T u r c y  ja .

Dosfrzegacz Austryjacki pod napisem: v Z
W iedn ia  z  d. 20. L u te g o « um ieścił:

(Do tego Numeru Gazety do:ac

Równie i ostatnią pocztą ze Stambułu z d. 
25. Stycznia nadeszte wiadomości małej są wagi. 
Treść onych jest następująca :

»Kominissarze W . P orty, którzy przy końcu 
roku 1826 wysłani byli do obozu Seraskiera Ru- 
rnelii, Hussni Bej i Nedszib Efendi (ostatni, Ajent 
W ice-Króla Egipskiego), powrócili znowu do Sto­
licy w d. 18. Stycznia. Hussni Bej został od W . 
W ezyra i Ministrów W . Porty z wielkiein odzna­
czeniem przyjęty ; objął ón znowu urząd Mar­
szałka Państwa (Tszausz-Pnszy) i był obecny na 
kilku naradach, które zaszły w ostatnich dniach.«

»Kiłka pułków z nowo utworzonego wojska 
wyszło niedawno przez Seres i Laryssę do obozu 
Seraskiera Reszyd P aszy; atoli w pochodach w 
tej porze roku utrudzających , szczególniej w oko­
licach niezamieszkałych, gdzie za nimi musiano 
wieźć żyw n ość, miały dużo ucierpieć. W  d. i 5. 
Stycznia wyruszył w tę sarnę drogę nowy tych 
wojsk odd ział, i , 5oo ludzi.«

»Korpus regularny jazdy, który był najpier- 
wej utw orzony, ma być umieszczony w nowo wy­
stawionych koszarach Ramis Tsziftlih. Dla dostar­
czenia potrzebnych dla tej jazdy koni , posiano 
rozkazy do kilku Paszów w Bułgarii i R um elii, 
aby takowych w W ielkorządztwach swoich za go­
towe nakupili, lub w tej mierze udali się do Ho­
spodarów W ołoszczyzny i Multan , by przez ku­
pno , nie nciąźając mieszkańców potrzebną onych 
dostawili liczbę.<

»Kilka osób, które, jak się teraz okazało, 
zawikłane były w spishi, knowane w ciągu upły- 
nionego roku przeciwko nowemu porządkowi rze­
czy , niedawno po części stracono , po części ze 
Stolicy wygnano. Między straconymi znajduje się 
były Tulumbadszi-Pasza (Pułkownik Pompierów) 
Ali Aga , którego głow ę wystawiono na widok w 
pierwszym podwórzu Seraju.«

sDnia 25. Poseł Sułtana Buchani miał uro­
czyste posłuchanie u W . Sułtana, na którein wraz 
ze swoim towarzyszem został futrem i sukniami 
honoroweini udarzony, i miał ten zaszczyt, że 
Jego W ysokość zapytywał się go o jego kraju i 
podróży.«

»Przy odejściu tych wiadomości ze Stambułu 
(w  d. 26. Stycznia) nie nadeszła była poczta ze 
Sm irny; ztąd brakowało doniesień z  Archypelagn 
i teatru wojny.«
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